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PESYMIZM I OPTYMIZM
Na kształtow anie się nastrojów  społe­

czeństw a dwie rzeczy zazw yczaj w ywie­
ra ją  wpływ ujemny. Popierw sze: zbytni 
pesymizm, podcinający skrzydła ludz­
kiemu -czynow i i odbierający  wiarę w e; 
w łasne siły i w łasne jutro, oraz po dru­
gie: nadmierny optymizm usypiający
czujność społeczeństw a i lekcew ażący 
wszelkie czynniki wrogie, sto jące  na 
drodze rozwoju Państw a i narodu.

W  prasie polskiej w obec wyraźnej po­
lityki Niemiec, prącej do rewizji naszych 
granic zachodnich rzekomo „w drodze 
p ok ojow ej“, zw łaszcza w obec nastrojów  
na Zachodzie, widzących utrwalenie po­
koju w likw idacji zw ycięstw a Francji 
w 1918  roku —  odzyw ają się raz po raz 
głosy ostrzegaw cze, nieraz naw et alarmu­
ją ce : miejmy oczy otw arte na zamiary
Niemiec oderwania od nas Pom orza i 
innych ziem przez nas odzyskanych, prze­
ciw działajm y we wszelki możliwy sposób 
intrygom niemieckim, obliczonym na ob­
cięcie naszego terytorjum i zepchnięcie 

p o ls k i  z drogi, prow adzącej do stanow i­
ska m ocarstw ow ego.

Jeżeli uprzytomnimy sobie dzieje trzech 
*brzbi-orów dawnej Rzeczypospolitej i rolę 
Prus w tem niecnem dziele, jeżeli w eź­
miemy pod uwagę, iż metody działania 
dzisiejszych Niemiec zbliżone są do spo­
sobów fryderycjańskich, jeżeli w reszcie 
pam iętać będziemy, źe na Zachodzie —  
po dziesięciu latach od  czasu zakończe­
nia w ojny św iatow ej, tak się zaczynają 
kształtow ać stosunki, iż pobite Niemcy 
coraz bardziej rosną w butę, a opinja 
w iększości narodów je s t zdezorjentow a- 
na i chętnie daje posłuch podszeptom ber­
lińskim —  możemy uznać, iż owe głosy 
ostrzegaw cze, owe alarmy w cale nie są 
jakim ś objaw em  defetyzmu i pesymizmu 
politycznego, ale są podyktowane zdrową 
troską o utrwalenie bytu państw a i niety­
kalności naszych granic.

O strzeżenia te niezbyt podobają się pe­
wnemu odłamowi naszej prasy, upraw ia­
ją ce j zawodowy optymizm. S tara  się ona 
przem ilczeć rzeczy przykre i niebezpie­
czne i widzi czasem  rozkwit pom yślności, 
tam gdzie dojrzew ają różne niespodzian­
ki.

Przed paru dniami w łaśnie „G łos 
Praw dy1' w celu przeciwdziałania „defe- 
tyzm ow i" i „pesym izm ow i" w ystąpił z 
artykułem historjozoficznym : Horyzonty
Polski w spółczesnej.

„G łos Praw dy" twierdzi, zresztą, dość 
trafnie, że obecna konfiguracja historycz­
no - geografcizna naszej Rzeczypospolitej

„Żywo przypomina nie co innego, jeno sta­
tykę Polski w przededniu i w dobie Jej pań- 
stwow-ej wielkości w wieku XV i XVI...

Prusy, bowiem, m usiały cofnąć się na 
Zachód przeciętnie o 150 kilom., a Ro­
sja o k ilkaset kilm. na W schód...

Ale są różnice. Niemasz już obok nas 
w ielkiej potęgi tureckiej, ale zato sąsia­
dujemy z now ocześnie urządzonym orga­
nizmem narodowym niemieckim. „G łos 
Praw dy" przyznaje, że je s t to stan rzeczy 
gorszy, przypom inający raczej czasy B o ­
lesław ów  w obliczu potężnych Niemiec 
średniowiecza.

Ale jakież stąd w nioski?.. Całkiem nie­
oczekiw ane. Możemy spać spokojnie. Je ­
żeli bow iem ...

—  „nawiniemy nasze położenie obecne do 
Położenia Polski Jagielońskiej —  to w śmiech 
^  obrócę niewczesne żarty i możliwości po-

KONFERENCJA W HADZE
Snowden zrywa dawne zobowiązania 

Anglji.
H-AGA. (P A T .) O dpow iadając na 

posiedzeniu komisji finansow ej na w yw o­
dy Snowdena, Cherom- przytoczył treść no­
ty Balfour‘a, w  myśl której An-glja doma­
ga się od swych sprzymierzeńców, zarów ­
no jak od Niemiec, jedynie umożliwienia 
jej uregulow ania zobow iązań wobec Sta­
nów Zjednoczonych A. P. Cheron zazna­
czy], że podczas rozmowy prowadzonej 
19 października 1928 r., a więc w  okresie, 
poprzedzającym zw ołanie (komitetu rze­
czoznaw ców , Poincare i Churchill stw ier­
dzili zgodność poglądów  co do utrzyma­
nia stosunku procentow ego podziadu nie­
mieckich rat rocznych przyjętego w Spa.

Istnieje możliwość porozumienia.
L O N D Y N . (P A T ). —  Korespondenci 

dzienników angielskich w Hadze dono­
szą, że z wyników w czorajszej konferen­
cji prywatnej delegatów F ran c ji, B elg ji, 
W łoch i Jap o n ji można wnosić, iż zastrze 
żenią Snowdena co do świadczeń w natu­
rze zostaną zapewne przyjęte. Rówmież 
dość pocieszające wyniki dała dzisiejsza 
ranna konferencja kom isji finansowej. 
Ten optymizm potwierdza odpowiedź fran 
cuskicgo M inistra Finansów  p. Cherona 
na przemówienie brytyjskiego M inistra 
Przem ysłu i Handlu p. Graham a, doty­
czące świadczeń w naturze. Ja k  wiadomo 
M inister francuski uznał, że stanowisko 
bry lyjskie czyni kwestję otwartą a tem sa­
mem daje m ożność w ybrnięcia z trudne­
go położenia.

H A G A . (P A T ). —  Briand, Loucheur 
i Cheron przyjęli o godz. 16 delegatów 
belgijskiego, włoskiego i japońskiego i o-

ro.aw.iali z nimi sytuację, w ytw orzoną 
przez dzisiejsze przemówienie Snowdena.

1
i Komisja polityczna na martwym punkcie.

H A G A . (T A T ). —  Pod wpływem 
przesilenia na konferencji, wywołanego 
zdecydowanem wystąpieniem Snowdena 
w kom isji finansow ej, rola kom isji poli- 

; tycznej zeszła na plan drugi-, W  związku 
j z powyższą sytuacją korespondent P A T . 
w Hadze zw rócił się do najbardziej au­
torytatywnej osobistości w  delegacji ffan- 

icuskiej, od której otrzymał w powyższej 
sprawie następujące oświadczenie:

„Od samego początku powstania ko­
misji poltiycznej prezes francuskiej Rady 
Ministrów, Briand, przypom niał stale i w 

| sposób stanowczy, iż prace, które wcho­
dzą v/ zakres zadań kom isji politycznej 
i pedkomisyj, któreby, ostatecznie zostały 
utworzone, będą bezwzględnie podporząd 
kowane spraw7i-e uregulowania kwestyj f i ­
nansowych. Nie może więc być mowy o 
żadnym decydującym fakcie w dziedzinie 

i  polityki dopóki prace kom isji finansowej 
nie doprowadzą do pozytywnych rezulta­
tów” .

Spraw a zagłębia Saary.
B E R L IN . (P A T ). —  Biuro W olffa 

potwierdza w depeszy z H agi, że delega­
c ja  niemiecka opracowywuje projekt za­
łatwienia sprawy zagłębia Saarv, który w 
najbliższym  czasie zostanie wręczony de­
legacji francuskiej.

H A G A . (P A T ). —  P rem jer Briand 
odwiedził weozraj przed południem M i­
nistra Stresem anna i przeprowadził z nim 
rozmowę, jak  donoszą -z kół niemieckich, 
w sprawie program u prac podkomisji 

I technicznej dla spraw ewakuacji.

LONDYN A STOPA PROCENTOWA AMERYKI
LO N D Y N  (T A T ). —  Podniesienie 

sicpv dyskontowej w Ameryce było w czo­
raj głównym tematem rozm ów  londyń­
skiej Gity. W śród maklerów dyskutowano 
z obaw ą m ożliw ość podniesienia dyskon­
ta angielskiego w najbliższym czasie. W  
związku z tem grupa poważnych makle­
rów zw róciła się do gubernatora Banku 
A ngielskiego -M-ontagu Normana, który 
zapewnił ich, że -do natychm iastow ego

podniesienia stopy nie dojdzie i zapowie­
dział, że zapewne w końcu sierpnia do­
piero Bank Angielski rozważy sytuację. 
Oświadczenie M ontagu Norm ana przy­
niosło ogólne uspokojenie. Na rynku 
pieniężnym panuje przekonanie, że B ank 
Angielski dołoży wszelkich starań by uni­
knąć podniesienia stopy procentow ej. W  
każdym -razie reakcja City ina zarządze­
n ia  Amerykańskie jest raczej spokojna.

nownego upadku Państwa Polskiego, o możli­
wości nowych rozbiorów. Przestały istnieć 
warunki europejskie, w których to było możli­
we —  warunki geograficzne i historyczne.

A w ięc, jeżeli dyplom acja niem iecka, 
usiłu jąca przekreślić T rak tat W ersalski, 
będzie czynić w szystko, by doprowadzić 
do rewizji naszych granic —  my —  naj­
spokojniej w św iecie łudźmy się, że je ­
steśmy P olską Jagiellonów , jednym z na j­
potężniejszych m ocarstw  Europy i powia­
dajmy sobie, że „przestały istnieć warun 
ki geograficzne i h istoryczne", które przy 
czyniły się do rozbiorów. ^

W idocznie „G łos Praw dy" pisząc te 
słow a, zapomniał o istnieniu Prus —  Nie­
miec.

A wkońcu różne odpowiednie zapew ­
nienia, z których jedno tylko je s t prawdzi­
we, że Polska jes t dziś bez porównania 
siln iejsza, niż w XVIII wieku.

A tymczasem niedopuszczenie Polski 
do udziału w kom isji pofi+ycznej Konfe­
rencji H askiej, św iadczy, że niestety, nie 
jesteśm y Połską Jagielonów .

I poco te pseudo-historyczne w yw o­

dy dla spotęgow ania optymizmu, które­
go i tak mamy za w iele?

Czy nie lepiej patrzeć prawdzie prosto 
w oczy? W szyscy  chcem y, by Polska dzi­
siejsza corychlej mogła pow rócić do daw­
nej św ietności i chw ały Jagiellonów , B a ­
torych i Sobieskich, ale wiemy, że doj­
dziemy do tego celu tylko po uporczywej
i w ytrw ałej w alce.

W iem y, że Polska nie da się usunąć,
jak  w XVIII w. z karty Europy, wiemy, że 
czeka nas wielka przyszłość dziejow a, ale
stanie się to po ciężkim trudzie, przed 
którym nic nas nie uchroni.

D latego też, w całej św iadom ości, iż 
niewolno nam uronić ani piędzi ziemi
polskiej, choćby św iat cały sprzysiągł się 
przeciwko nam, ufni w spraw iedliw ość 
Bożą i w poczuciu w łasnej siły —  sądzi­
my jednak, że zamykanie oczu na widok 
czyhających niebezpieczeństw, jest polity- 
ika strusia, nierorzsądna i niebezpieczna.

Potrzeba nam dziś nie optymistycz­
nych kołysanek, ale czujności i  zapobie­
gliw ości, strzeżonego bowiem Pan B ó g  
strzeże. L . Radziejow ski

DZIEŃ POLITYCZNY
PO W RÓ T P. MIN. ZA LESKIEG O .
W  końcu bieżącego tygodnia pow ra- 

1 ca z konferencji haskiej p. M inister 
Spraw  Zagranicznych August Zaleski.

1 Dnia 29-g o  b. m. min. Zaleski wyjedzie 
na sesję  Ligi Narodów. D elegacja pol­
ska na tę ses ję  ze względu na sprawy, 
które m ają być na sesji Ligi rozważane 
w yjedzie w zwiększonym składzie.

P . MINISTER SKŁADKÓWSKI.

Mlms-ter spraw  wewnętrznych gen. 
Skladkow ski, jako pełniący zastępczo fun­
kcje prem jera, przyjął w  sobotę wice-m:- 
n-istra refc-rm rolnych p. -Radwana- oraz 
w-ioe-prezesa Banku G ospodarstw a krajo­
wego., gen. Ma-ciszewśkiego

P R Z Y JĘ C IA  W  M. S. Z.

P. J . Łukasiew icz, dyrektor depar. 
konsularnego, zastępca nieobecnego m ini­
stra s-praw zagranicznych, przyjął w czo­
raj p. Rulli, sekretarza ambasady włoskiej

GOŚCIE ZAGRANICZNI.
Dziś przybywa do W arszaw y w yciecz­

ka kilkunastu parlamentarzystów brazyi-ij 
ski-ch, których podejm ować będzie śniada­
niem marsz. Daszyński.

Wy-citoczka dzijnm-ikarzy rumuńskich 
została odroczona do 16 b. m. Na tarnin; t 
w poniedziałek przybywa 7 dziennika; zv 
estońskich, przybywających na posiedze­
nie kolejne porozumienia prasowe , a 
estońsko- - -polskiego. Zwiedzą on-i W ar­
szawę, Poznań, Gdynł-ę, Katowice, K ra­
ków, Zak-ojaane i W ilno.

O statnio baw ili u nas przedstawiciele 
prasy m niejszościow ej w7 Niemczech ; 
przedstawiciele prasy baw arskiej.

N O W Y ROK SZKOLNY.
W  roku bieżącym  decyzją M inister­

stwa W yznań Religijnych i O św iecenia 
Publicznego rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego w szkołach średnich nastąpi 
3 września.

POMOC LEKARSKA W  WOJSKU.
M inisterstw o Spraw  W ojskow ych za­

rządziło okólnikiem do dowódców k oi- 
pusów, aby przestrzegali, by przy 
w szystkich pułkach stale były czynne 
pogotow ia lekarskie, które w nieszczę­
śliw ych w ypadkach udzielałyby natych­
m iastow ej pomocy. Każdy nieszczęśli­
wy wypadek ma być meldowany ofice­
rowi sądowemu.

W ALKA Z EPIDEMJAMI.
Departam ent służby zdrowia Mini­

sterstw a Spraw  W ew nętrznych wyda w 
tych dniach okólnik o zwalczaniu dum
brzusznego. W  dążeniu do zmniejszenia 
istn ie jącego nasilenia epidemji duru 
brzusznego zalecone ma być ścisłe izo­
lowanie chorych od otoczenia, przepro­
wadzane m ają być szczepienia ochronne 
w reszcie w ojew ódzkie wydziały zdrowia 
w prowadzić m ają badania bakterjolo- 
giczne.

LO T „POLONJ1”  ODŁOŻONY

Rozeszły się pogłoski że lot transat­
lantycki „P olon ji”, na której rtłieti lecieć 
por. Kalina i Klisz, w tym roku weylług 
wszelkiego -prawdopodobieństwa we od- 

i będzie się.

i



P O L S K N r. ls u

NOWA PROCEDURA KARNA.
W  m. październiku zwołany ma byc 

jirzez M inisterstw o Spraw iedliw ości 
iazd prokuratorów Sądów  Okręgowych

A pelacyjnych. Prokuratorzy złożyć 
-rają sprawozdanie M inistrowi Spraw ie- 
j/wosci z tego, jak worowa-dzona zo- 
.ała w życie nowa procedura karna.

CZESI W O ŁYŃ SCY.
W ojew cd a wołyński, p. Henryk Jó -  

■felski, otrzyma! następujący tcrbgram: 
„ Ś w ęcąc  uroczyście 1000-lecie męczeń­
skiej śmierci patrona C zechosłow acji św 
K róla W acław a, Czesi, zebrani w  scborźe 
Kwasilowskim  w yrażają w ierność Rzeczy­
pospolitej, ślą uprzejme „Na zda-r“ . Pod­
pisani: ks. Listewski, ‘dr. Czerwiński, i-nż. 
Sw arow ski-Schliłesig.

OBRADY KOM ISJI K O L E JO W E J  
W  M O SKW IE.

W  dn. 12 b. m. rozpoczną się w  Mo- 
sk w :e obrady komisji kolejow ej, która 
zajmie się ostatecznem opracowaniem  pro- 
,ektu bezpośredniej taryfy tow arow ej dła 
komunikacji pomiędzy Polską a Sow ieta­
mi.

Stosow nie do uchwały ostatniego zia- 
zdu kolejow ego, który odbył się w czerw ­
cu r. b. w Od-esie, taryfa ta musi bvć 
w prow adzona w życie z dniem 1 listopa -

PRIMO DE R8VERA W  P0RTU6ALJI
M ADRYT (P A T ). —  Prezes Radyi 

M inistrów  od jechał w dniu w czorajszyn 
z dwiema sw ojem i córkam i sam ochodem ' 
do m iejscow ości klim atycznej Mondariz, 
skąd następnie uda się do Vianna do 
C astcllo. Je s t to pierv/sza w izyta, któ­
rą gen. Primo de Rivera składa na tery— 
torjum portugaisKiem.

Prem jer hiszpański ma odbyć z sze-! 
fem rządu portugalskiego rozmowę, w 
czasie której obaj mężowie stanu poru-  ̂
sza szet-eg kw estyj, interesujących oba 
kraje. Na granicy powitali prem jera 
hiszpańskiego przedstaw iciele władz 
portugalskicn oraz szereg w jd jitnych 
osobistości, z któremi prem jer odbył po­
dróż do Vianna de C asteilo.

W  Yianna do Casteilo, Prim o de Rive- 
rs. udał się do hotelu, w którym oczeki­
wał go generał lvens F erraz, prem jer rzą 
du portugalskiego wraz z córką oraz sze­
reg wybitnych osobistości, którzy powitali 
go’ci hiszpańskich. ■

W  czasie śniadania Prm o de Rvera, 
odpowiadając na pytania prem jera portu­
galskiego, dotyczące M aiokka, stwierdził, 
że problem M arokko został całkowNie roz 
strzygnięty. Rozbrojenie tubylców zostało 
przeprowadzone tak skrupulatnie, że nie 
pozostawiono w ich rękach ani jednej bro 
ni palnej. Rozbrojenie położyło kres sytu­
acji, która kosztowała H 'szp an ję  tysiące 
ofiar i 5 m iljardów pesetów.

O baj szefowie rządów portugalskiego 
i hiszpańskiego, wraz z śwuą, udali się 
o godz. 18-ej do M ondariz, przyjm owani 
na moście w Tuy przez władze hiszpań­
skie oraz liczne rzesze publiczności,

W ieczorem odbył się w restau racji jed 
nego z hoteli bankiet.

W dniu w czorajszym  szefowie obu rzą 
dów udali się samochodem cło Santiago 
CompoHell:/. Popołudniu gen. Ivens Fer- 
raz wraz z córką i świtą odjechał z po­
wrotem do Portu gal]i

PANZURUPA A BEZPIECZEŃSTWO. POLSKI
PA RYŻ (P A T ) —  Deputowany Ja n  1 i Pćdgji. N iestety  Niemcy i F rancja  zraaj- 

Fabry, om aw iajac na iamaHr „Intransige- dują się w tej kw esiji w -dwóch prz-ec:w-

Zamach na Hatiibullaiia
W IED EŃ  (P A T ). —  W edług donie­

sień dzienników z Londynu w Alahabad 
dokonano zamachu na uzurpatora atgań- 
skiego H ebibullaha w Kabulu. Nieznany 
spraw ca strzelił do niego, chybił jednak 
celu

Podróżni z Kabulu donoszą, że Ha- 
bibulian zwolna się modernizuje, używa 
automobili i nosi strój europejski. Zniósł 
on zakaz fotografowania i puścif w obieg 
pieniądze papierowe.

Ford podwyższa płace
D E T R O IT  ( P A f j T -  w tz a lo p is m ie  

North American Rev:e\v uńazał się w y­
wiad z Henry Fordem , które między inne- 
mi oświadczyf, że w nieaaliokiei przyszło­
ści podwyższy place wszystkim robotni­
kom zatrudnionym w jego  zakładach. 
O b ran e  200.000 robotników  Forda otrzy­
muje nwirmalnie po 6 dolarów  dziennie.

Trzechsełlecie kościółka
W IED EŃ  (P A T ). -—  V/ niedzielę, 

obchodził uroczyście kościółek na Kah­
lenbergu trzechsetletnią rocznicę swego 
istnienia. W  uroczystości tej wzięli 
udział P o łam , zamieszkali w wiedniu.

anł“ . projekt utworzenia S taró w  Z jedno­
czonych 'Europy, zaznacza, iż należy 
w-czasu ustalić w yraźnie kwestję zachow a­
nia się Niemiec metyl-ko w o b b : Francji, 
lecz i w obec państw, z któremi Francja

ry ch  obozach, które oddziela W isła Nie 
one dopraw adz:ć do pacyfikacji 

Eurcpy, d-epók' pozostaną na tem stano- 
N :e m ogą też pretendować do 

zlikwidowania w ojen, udajac, ze nie spo-
związa-na jest przysięgami w iecznej p rz y -, strzegą ią t :i  fałszywej sytuacji',): w  jakiej 
jaźni- i uroczystemi traktatami, jak z Poi- s ;ę znajdują. Od 10-ciu lat na konfiaren- 
ską i Czechosłow acją. * " lo c ja c h  pokojow ych om aw iano tylko drugo-

Nie należy ^a-p-om-mać, że w raz z pod- rzędnie sprawy. G łów na kwestja —  za­
pisaniem umów lokarin;ńsk;ch. Froncja igaćmłeme granic Europy ciratrałnsj —  zo- 
gwarantowa.-a Polsce i Czech-osl-owa^ji slab. dotychczas, zdaniem aut-ora, nieroz- 
nietykalncść ich granic D odatkow y ten jslrzygnięta.
traktat byłby zbyteczny, gdvby». Niemcy Tcwstaj-e pytanie. czv u progu Sta- 
przyjęly w obec tych gramie takie s.-rue z-c- ró w  Zjednoczonych Europy Niemcy 
b o w iązan a , jak względem granic Francji s-kl-omne są ęte czynić żadnej różnicy mie­

dzy przyjaciółm i Francji a m ą samą.

AWANTURY W .NIEMCZECH
B E R L IN . —  (P A T .)  Obecnie uro- t. zw. sztandarowcam i republikańskim i, 

czystości 10-lecia konstytucji renublikań- którzy ze wszystkich stron kraju  przyjeż- 
1 skich Niemiec poprzedzone były w czoraj dżają na uroczystości do Berlina. Komen-
wicczcrem kiwawą awanturą W . okolicy 
dworca śląskiego komuniści zorganizowali

dant policji zawiadornij pąrtję kom unisty­
czną. która bez'~iiprżedzema władz poli-

W obronie traktatów
W IED EŃ  (P A T ). —  Dzienniki w ie­

deńskie donoszą z Budapesztu: Podob­
nie, jak  studenci czechosłow accy  i ru­
muńscy, tak samo i studenci ju g osło­
w iańscy postanow ili nie brać udziału w 
międzynarodowym kongresie studentów, 
który rozpocznie się jutro w Budapesz­
cie. Jako  powód podają, że w Buda­
peszcie planow ane są z okazji kongresu, 
dem onstracje rew izjonistyczne.

Skutki katastrofalnych burz
LW Ó W . (A W ). —  W  związku z 'kaia- 

strofalnem i burzami, które nawiedziły w 
ostatnich dniach Czortkow i okolicę nad­
chodzą wiadomości z gminy Lbhryn, iż 
grad  na przestrzeni 2 5 0  morgów zni­
szczył plony w 65  pror. W  gminie Keli- 
nowszczyzna i Bialobożnica grad wybił 
zasiewy na p rzestrzeń^  5 0 0  morgów w 
gminie B ia łe j na obszarze 3 .0 0 0  morgów 
g ran  zniszczył zasiewy w stosunku 45 —  
75 proc W województwie Tarnopolskim  
bardzo znaczne szkody W  powiecie prze­
myskim grad zniszczył również zas-iewv 
w stosunku 50  proc., w powiecie brzeżań- 
skim na przestrzeni 6 0 0  morgów, w gm i­
nie Ju rjam p ol szkody wynoszą 2 0 0  tysię­
cy zł.

Sobór św, Włodzimierza na muzeum
M O S K W A . (A W ). —  U kraiński ko- 

m isarjat oświaty wydał rozporządzenie 
zaniknięcia znanego soboru w Kijowie, t. 
iw . włodzimierskiego. W  soborze powstać 
ma muzeum antyreligijne.

ta ta r . ie  w ł tp i j i
3 U K A R E S Z T  (P A T ). —  D nia |  

bm wieczorem trybunał zatwierdził po- 
j stanowienie aresztowania senatora Staicu 

niższego urzędnika M inisterstw a Spraw  
Zagranicznych D ospinescu, k t Ą f *  sa o- 
1 skarżeni, iż sta-rai'' się uzyskać drogą nie- 

. legalną paszporty dla Barbu Tonercu, za- 
I mieszanego w aferze księcia -i rola. Ag. 

Rador stwierdza, że Staieu nie był nigdy 
wice - przewodniczącym senatu, lecz Tyl­
ko sekretarzem.

dem onstrację antypaństwową. Przeciąga- ci jnych planowała dem onstracje i pocho- 
ze śpiewem pieśni rewolucyjnych, de­

monstrowali oni przeciwko sztandarom  
Rzeszy, wywieszonvm już w czoraj na 
dworcu śląskim . Dem onstranci • zaatako­
wali patrol policyjny, złożony z 3-ch urzęd 
ników i ranili strzałam i patrolujących po­
licjantów  Jeden z zaatakowanych poli­
cjantów zmuszony był w obronie w łasnej ‘ siali napadnięci przez komunistów berliń- 
użyć broni, zab ija jąc  jednego z napastni-1 skich, przyczem doszło do bójki, w czasie 
ków i raniąc poważnie dwóch mnyeh. której kilku republikanów austriackich zo-

dyiuliczne, że dem onstracje te ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne są zakazane 

Przybyła do B erlina wieKsza grupa 
austriackiego związku republikańskiego, 
by w ziąć udział w uroczystościach 10-lecia 
konstytucji Rzeszy. Podczas przem arszu 
przez miasto republikanie au strjacry  zo-

Ton prasy socjalistycznej i komunisty­
cznej jest coraz bardziej podniecony. Ko­
ła polityczne liczą się z możliwością po­

stało pobitych.
Socja listyczn y  ,,V orw arts“ donosi, że w 

czasie bójki padło z domu, w którym się
ważnych starć pomiędzy komunistami, a mieści redakcja „Rote Fahne” , kilka strza­

łów rewolwerowych.

EMyijim na S, B
K A T O W IC E . (A W ). -  ■ W  oHatnich 

m iesiącach dokonano szeregu ńttpadów*ra ­
bunkowych na terenie całego Gornego Ślą 
ska Śledztwo prowadzone przez władze 
śledcze w Katowicach, przy współudziale 
władz w Królew skiej Hucie i W ielkich H aj 
dukach, donrowadziło do ujęć: a cnłei do­
brze zorganizow anej bandy, sk ładającej 
się z braci Pawła i Józefa 0< Nów po­
chodzących z Gliwic, W alter? Beidzika i 
W altera Opasowskiego z Debia, Alfreda 
Pastuszka z Królew skiej Huty i Roberta 
Frytscha z Bielska.

Sza jk a  oskarżona jest o udział w licz­
nych napadach i morderstwach

H IER O N IM  Z A L E S K I.

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

57) y
Pary taneczne ruszyły naprzód —  modne panny i 

panie szły jak  do ataku naorzeciw  tancerzy —  kadrvl 
przew ijał się po sali, pani M iodnicka, podawszy rękę 
danserowi swego vis a vis, przerwała rozmowę z mło­
dzieńcem, mówiącym o sobie: „my poeci” .

Ochocza zabawa trwała do rana!

Świt leniwo otrząsł się z mroków ustępującej nocy. 
Kłęby mgły gęstej i meprzenikliwszej, aniżeli za dni 
poprzednich —  przewalały się po ścierniskach i łąkach 
przez dłuższy czas —  a potem podźwignęly się z zie­
mi, wzniosły się w obłoki i rozpostarły pomiędzy nie­
bem a ziemią jednostainą szarośćĘ Słońce tvm razem  
zapomniało się obudzić1

Nastał dzień —  ten pierwszy dzień pożycia małżeń­
skiego Adama i Neli —  mroczny, jesienny i taki dziw 
nie ponury, taki bezm-ernie smutny!

OZĘ.SĆ P IA T A .

XIV.
Od szeregu tygodni ani ieder promyk słoneczny 

nte przedarł się przez te, jak ołów szare i jak ołów 
ciężkie cbniurj, zwisające nisko naa ziemią.

D eszcz padał i padał cez końca G rząskie błoto 
na w iejskich drogach stawało się z każdym dniem co­
raz głębsze i coraz trudniejsze do przebycia.

Życie zamarło w całej okolicy. W yruszał z aomu 
len, kto musiał. Kogo nieodparta konieczność do tego 
nie nagliła —  siedział przy kominku, zadowolony, że 
nie moknie na zimnym deszczu, nie zamęcza Koni i nie 

; nurza swego wehikułu po osie w błotnistych roztopach
Trześniowski dwór —  tak samo jak inne, odcięty 

był od świata; przez gościnne rozwarte ranrona bramy 
wjazdowej, nikt me zajeżdżał przed ganek, opleciony 
bezlistneim juz łodygami dzikiego wma. Nawet pań­
stwo Roszkowscy od dwóch miesięcy nie wyruszali 
z Kętrzyc, poprzestając na przysyłaniu od czasu do 
czasu konnego posłańca z zapytaniem, juk się p ań ­
stwo Śmiałnwscy m ają i czy ;m czego w domu nie za­
brakło.

W  Trześniowskim dworze z nastaniem dnia stary  
Walenty dreptał po pokojach ze śmietniczką i miotełką 
w ręre i następywał na pięty kredensowemu chłopcu, 
którego mu przeznaczono do pomocy.

Chłopak froteiował podłogi, zamiatał, ścierał ku­
rze a W alenty chodził za mm jak cień i szeptem —  aby 
państwa przed czasem me zbudzić —  gderał, bez koń­
ca gderał!

Sprzątanie rozpoczynało się w kancelarji pana. 
a kończyło się w jadalni

Jadalnię uważał W alenty za sanctuarium rodzin­
nego ogniska i tu objawiał szczególniejszą pedanterię 
Dbał o to, f.by nigdzie ani atom kurzu nie pozostał, a 
gdy nareszcie, po najdokładmejszem zbadaniu każdego 
sprzętu, uznał, że stało ae  zadość jego wymaganiom —

wówczas stawał przed ściennym zegarem i wpatrując 
się w jego tarczę, czekał na uderzenie siódmej.

Zwyczajnie na tem oczekiwaniu upływało kilkana­
ście minut, podczas których myśF W alentego bądź oci- 
bitgały od obecnej chwili i zanurzając się w przeszłoś", 
rozpamiętywały rozmaite minione wydaizenia —  bądz 
też schodziły na śliskie dla jego umysłu drogi poglą­
dów filozoficznych, na temat tykania zegaru, odmierza­
jącego bieg ludzkiego życia! Czasami owe mvśh tak za­
jęły starego sługę, że zegar wydzwonił oczekiwaną go­
dzinę, a Waleni y tego nie zauważvł 1

Tak zdarzyło się dziś właśnie.
Ju ż  dziesięć minut upłynęło od uderzen.a siódmej, 

a trześniowski major domus stał przed tarczą zegaru, 
zatopiony w przeszłości, która wywołała wizję dawnego 
dworu Był tam pan Jacek, był n ar Skiei-ka, stare me­
ble, zczernia.łe od starości portrety antenatów Śmiałow- 
skich i owa szafka z gdańskim zegaram, w ygryw ają­
cym kuranty.

Byłby stał jeszcze długo i czekał na owa zegarową 
muzykę, od tak dawna juz umilkłą —  gdyby chłopak 
kredensowy me był odezwał się z kąta pokoju.

—  Panie W alenty, już po siódmej'
Ocknął; się stary, spojrzał na zegar przytomnie] 

i uderzywszy się w czoło, jęknął:
—  Aj! to cymbał ze mnie!...
—  Swieta prawda —  notw-erdził chłopczvsko.
—  A jakże! —  rzucił bezmyślnie W alenty, nie za­

stanawiając się nad zjadówością dowcipu swegc po­
mocnika

—  Chvbaj dc kuchrr! Czas zemleć i naparzyć ka­
wę —  duchem!... (



Nr. ISO P O L S K A

S I E R P I E Ń Dziś: Klary P. 
Jutro: Hipolita
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E

ZWYCIĘSTWO STOW. MŁODZIEŻY P S I.
W  ŚW IĘ C IE  p r z y s p o s o b i e n i a  w o j s k , i w y c h . f i z .

Stow arzyszenia M łodzieży P o lsk ie j, Strzelecki 4, Kluby P-clicyjne 9 i szkoły 3 
Związku W ileńskiego raz po raz od-no-' nagrody.
sza zasłużone sukcesy na terenie pracy Zauważyć należy, iż  Stow . ML Pol. 
przysposobienia w ojskow ego i wychowa* zajęły w ogólnej klasyfikacji ©rgaaśzacyj 
jiia  fizycznego. N iedaw no S. M. P . od- p w. pierwsze miejsce, a w  konkurencji 
niosły świetne zwycięstwo w  powiecie pań na ogólną ilość 6 nagród druchny S. J 
B t j sławskim , dziś zaś rrem niejsze w M. P. uzyskały b, zaś Związek Strzelę- P O N IED Z IA ŁEK  
pow. Posfaw skim  (w oj. W ileńskie) p o d -.ck i ł. .n—,,— — .
czas pow iatow ego święta w . f. i p. w ., ja- Ale n ety lk o  pod względem .jakości©- ;  w a r S 7 4 W I E
kie odbyło się w  Postaw ach w drwach .j  wym prym dzierży.y S. M. P ., także ilo s - , w \ d E C Z K I O E c k  w w A K ».-. 
i 4 bm. crowo były one reprezentowane najsilniej. w  czw arte* przy by a z Mos*w\ o

D o szlachetnego w yścigu tężyzny fi- gdyż druhen i druhów S. M. P . przy- W arszaw y wycieczka ̂ Zamożnych ur\-
zycznej stanęły: Stow arzyszenia Młodzie- było na święto około 109 osób, żc Z w ią ż : stów amerykańskich, zrażona z -o  oso , 
ży Polskiej, Związek Strzełlecki, Policyjne ku Strzeleckiego około 4-9 i t. d. przeważnie mieszkańców N ow ego Jorku
Kluby Sportow e oraz  dwie szk o y . W spół Zawodom  przyglądały się tłumy pu- Amerykanie opusem W arszaw ę, udając się 
zaw odnictw o silne, a co w ięcej nie za- bl.ieznośoi, w śród iletórej widzieliśmy nie- przez Berlin d o .P ary ża , w  piątek wiecz. „ .
wsza współmierne. Rozegranych zostało kłamany zachwyt dla pnzedstawioKi S. k V c:ąg u  1 i pół-dniow ego pobytu w W ar l' ‘?_ r'y 
13 konkurencyj, wśród których S. M. P LM. P ., okazywany na każdym kroku. Ja - sżaw łe zwiedzili om osobliwcscu imas a g*- u 
odrazu wysunęły się na czoło wszystkich snem się staje, że idea S. M. P. ogarnia i okolicy, oprow adzam  i obw ożeni pi zez 
bez wyjątku organizaeyj, co widocznem  \ coraz szersze szeregi młodzieży na pół- praew odntków  „Ponura G oście aP ® D ' 
się stafo przy rozdawaniu nagród. Na o- noono - w schodnich krańcach Rzeczypo- kańscy zamieszkiwali w  Bristolu i 0S;V1,'C 
pólna ilość 29 nagród Stow arzyszenia , spolitei i ugruntow uje sie w spoleczcń- czyli przy wyjeździe, że odnoszą z . 1 0 -

' ‘ ' '  go pobytu w  W arszaw ie b. nule wra-

Wschód st.T.c9 <i.
Zachód godz. I >.3 
W sch ó d  ksi ;)iyc:t 1 5 .44  
Z ach ó d  cod.:- ‘,'2 .13

WYPADEK Z MOTOCYKLEM
, Na szosie lubelskiej, w pobliżu wsi Łajskie, 

motocykl, kierowany przez inż. Juljana Wie­
rzyńskiego 1. 43, pędzący z szybkością 95 kim. 
aa godzinę, wpadł na kamień i wywrócić się 
na jezdnię. W koszyku motocyklowym siedziała 
żona inżyniera Wierzyńskiego, Helena, lat 23. 
Skutki wypadku były fatalne. P. Wierzyńska do- 
zr.ata wstrząsu mózgu i ogólnego potłuczenia 
wraz z krwotokiem z ucha. Inżynier Wierzyń­
ski poza ogólneni potłuczeniem, złamał oboj­
czyk.

Kannych przewiózł nadjeżdżający autobus do
lecznicy Folmaua w Warszawie.

Młodzieży Polskiej uzyskały 13, Związek ;stwiie. (KAiP).

Z  K R A J U

kiego pobyt 
J  żenić.

15 b. m. przybędzie do W arszaw y wy ; Są lo Ka linie rz Kaczmarek i Piotr Szubacz, 
cieczka katolicka, zlcżona Z 14 osób z Obydwaj ślusarze. Rannego bagnetem Szubacza

STRZAŁY PRZY UL. MILEJ 
Na rogu ul. Milej i Dzikiej wszczęło awan- 

ężczyni. fos teru nko wy Franciszek 
łował iihcrwerijować. Na widok 

policjanta tłum zebrany rzucił się na niego i 
chciał go rozbroić. W obronie życia policjant 
wystrzel’! z rewolweru na postrach i użył bagne 
lu, raniąc jednego z awanturników.

Hum się rozpierzchł. Sprawców awantury 
zatrzymano i odprowadzono do 5 komisarjatu.

i

B lA Ł Y S lO K  nieoetrzożtneg© obchodzenia się z ogniem
Strajk w  fabryce dykt przez małe dzieci.

D yrekcja fabryki dykt H esbacha w KOLNO
D ojlidach fabrycznych około Białego- Postrzelenie na granicy,
stoku zwolniła przed 6 tygodniami robot- j W  rejonie W arm iak, gminy Łyse, w 
mika Aleksandra Klimtu>ka, którego przv- j powiecie kotoeńskim strażnik straży gra- 
fęla przed kilku dniami ponownie do pra- n k zn e j Eugenjusz G órski postrzelił w  le­
ży, ale w innym niż poprzednio oddzilele wą nogę {zgrtichotaimie kości) Józefa  An- 
fabryiki. Okol.-czntość tę w ykorzystał o k r ę - ; drzejczyka zle w si Dudy, gminy Łyse, w 
gowy sekretarjat zaw odow ego związku chw ili, gdy An drze jeżyk usiłował prze- 
robotników  przemysłu drzewnego w  Bia- kroczyć granicę z Polski do Niemiec
fymstoku i 
r...b.

wywołał strajk w d. 7 sierpnia Rannego Andirzejczyka, no udzieleniu mu 
pierwszej pomocy na miejscu, odw ieziono

Strajku je 160 pracow ników . Przebieg do szpitala sejm ikow ego w Ostrołęce 
strajku spokojny. TARNOPOL

D w a wielkie pożary na prowincji. D « y  hfdowe im. Idzikowskiego.
W  Łuninte, powiatu grodzieńskiego Na posiedzeniu w ojew ódzkiego związ- 

płonęły dwa domy mieszkalne, należące ; ku stow arzyszeń polskich w  Tarnopolu 
do Jan k la  Załuckiego i Heleny Glodkow - j dnia 5 b. m. zapadła, na w niosek przewód 
siciej. Straty w ynoszą 24050  z! S p a lo n e , niczącego dr. W ładysław a D ziadosza uch- 
oudytnki byłv ubezpieczone. Przyczyna w ala w  spraw ie trw ałego uczczenia parnię 
pożaru nieustalona. ci bohaterskiego lotnika mjr. Idziik-owskie-

W e wsi G randy, gminy miastkow- go. M ianow icie zarząd uchwalił rozpo- 
skiej w  powiecie, łomżyńskim spłonęły eząć akcję społeczną, celem zebrania fun- 
doszczętnie cztery zagrody w łościańskie duszów na budowę szeregu dom ów ludo- 
i inw entarzem  żywym i martwym oraz wych na K resach im. mjr. Idzikow skiego 
ze zwiez:amym już tegorocznym  sprzętem Funkcje komitetu spełnia zarzad wojewódz 
Ponadto spłonęły dwa domy mieszkalne, 
należące do Romana Kozłow skiego.
Straty w ynoszą ponad 100.000 zł.

Jak  ustalono, pożar powstał wskutek ści

kiego związku stow arzyszeń polskich w 
Tarnopolu, iktóry postanow ił uprosić do 

i pTezydjum honorow ego szereg osobisto-

R A D J 0
Program Polskiego Radjo na wtorek, dnia 

13-go b. m .:
215 kc. WARSZAWA 1395,1 m.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu­
zyka gram. 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. 
met. 15.40 Kom. gosp. 16.15 Chwilka lotnicza. 
16.30 Program dla dzieci. 17.15 Kom. 17.25

683 kc. POZNAŃ 3 3 9 3  m
7.00— 7.15 Gimnastyka por. 12.20 12.50

Radjografja. 12.50— 13.00 Kom. P. W. K. 13.00 
— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Koncert 
gram. 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30  Kom. 
gosp. 17.50— 18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 19.00 
Koncert popul. 19.00— 19.20 Nadprogram.

Bratislaw ji, która pozostanie w stolicy 
przez 3 dni, poczem uda się do Poznania.

16 b. m. oczekiwana jest w  Polsce 
wycieczka w łoska złożona z 65  osób, któ­
ra po zwiedzeniu K rakow a i Poznania, 
uda się na Międzynarodowla regaty do 
Bydgoszczy.

IL E  JE S T  SA M O C H O D Ó W .
W  W A R S Z A W IE .

Oddział drogowy . kom isarjatu rządu 
zarejestrow ał w ciągu lipca r. b. 68  no­
wych prywatnych sam ochodów  osobo­
wych, 37 dorożek sam ochodow ych, 32 
sam ochody ciężarow e, 6 autobusów , 48 
m otocykli, razem 191 nowych pojazdów 
m echanicznych.

Ogółem na 1 sierpnia r. b. zarejestro­
w anych sam ochodów w W arszaw ie było 
8 435 , z czego 3 .1 7 5  prywatnych sam o­
chodów osobow ych, 3 ,026  dorożek, 1.272 
ciężarow ych, 772 m otocykli, 99 sam ocho­
dów specjalnych i 91 autobusów.

PRZEJŚCIA PR ZEZ JEZDNIĘ
Dział komunikacji wydziału techniczne­

go m agistratu ułożył, jako  dalszy ciąg 
prób, nowe guziki wyrobu krajow ego z 
białego metalu na przejściu przez jezdnię 
przed hotelem Bristol i przed pomnikiem

'Mickiewicza w odstępach 20 cm. Guzy 
te z czasem  staną się jeszcze bardziej 
w idoczne, W  r. b. będą one jeszcze uło­
żone na przejściach po drugiej stronie 
Krak. -  Przedm ieścia.

o mr-yło Pogotowie Ratunkowe.

ZAMORDOWANIE ZŁODZIEJA
O gedz. 5 rano na polu pod wsią Wawry- 

s.eweir, gm. Młociny, rnes/kancy znaleźli zwło 
ki nieznanego męzczyzny. Policja 26 komisarja­
tu rozpoznała w zabitym zwłoki znanego zło­
dzieja, Jana Szczęsnego. Na ciele zabitego 
stwierdzono kilka ran kłótych, z których jedna 
w okolicy serca.

W Wawrzyszewie tej nocy odbywała sie za­
bawa, w której bral udział również i Szczęsne 
Nad ranem Szczęsny wraz z kilku towarzysza­
mi opuścił zabawę i iuż go więcej nie widziano.

Panuje przypuszczenie, że nad Szczęsnym 
wykonano wyrok sądu złodziejskiego. Zwłoki 
zabezpieczono na miejscu.

aajBBajPMB *IÔ T̂ -v-»iiTT-J->i»--̂ --Jr-̂ Ta--cr-TTngZir--,

i  i  r  y

REPERTU A R.
TEATR WIELKI nieczynny.

!
TEATR NARODOWY. Dziś po raz 5-ty po 

wznowieniu grana będzie doskonała pchia hu­
moru komedja Bałuckiego „Grube Ryby", któ­
ra wiełkiem powodzeniem cieszy się od szeregu 
już dni. — Tłumnie zebrana publiczność 
bawi się świetnie i hucznie oklaskuje 

rnakomity zespól pp.: Mieczys'awa Frenkla, 
kapitalnego odtwórcę roli Wistowskiego oraz 
pp.: Lindorfównę, Lenerównę, Junoszę - Go-

Występy międzyn. lekkiej atletyki polskiej. 19.20— 19.45 Odczyt p. Ł : Kultura polska na
17.50— 17.00 P. W. K. 16.00 Koncert popul. Rusi. 19.50— 22.30 Transm z Opery. 22 30_
19.00 Rozmaitości. 19.50 Transm. z opery Po- 22.45 Sygn. czasu. 22.45)— 23.15 Radjografja.
znańskiej. 23.15— 24.00 Muzyka tan.

N O W E GM ACHY SZKO LN E ! stomską, Justjana. Bednarczyka, Tadeusza 
Z nowym rokiem szkolnym W arszaw a 1 Frenkla, Skarżyńskiego i Zejdowskiego. 

uzyska cztery nowoczesne gm achy szkol- W pełnych próbach pod kierunkiem dyr. 
ne dla m iejskich szkół pow szechnych. — ! Chaberskiego najnowsza komedja Adolfa No- 
Gm ach przy ul. Leszno 105 je s t już ca l- , waczyńskiego p. t.: „Wiosna narodów w ci- 
kowicie gotowy. O becnie w ykończane jes t chym zakątku”, która będzie najbliższą prem- 
lylko boisko. Na ukończeniu są też gm a- ien? Teatru Narodowego, 
chy na ul. O kopow ej i G ostyńskiej. Dorn TEATR LETNI. Pełna humoru i sytuacyj 
przy ul. G ostyńskiej ukończony b ęd z ie . komicznych krotochwila amerykańska Laric‘a 
całkow icie 1 w rześnia, przy ul. O kopow ej | P- -Gorączka nafty" cieszy się w dalszym 
okofo 15 w rześnia. Zaaw ansow ana jes t ci?2u wybitnem powodzeniem. Publiczność zbie 
również budowa gmachu przy ul. E l- ra si? bardzo ,icznie * darzr memilknącemi 
blądzkiej. Przypuszczalnie będzie on rów- oklaskami doskonałych wykonawców na czele 
nież oddany do użytku na jesieni r. b., o z RP-: Gorczyńską, Gellą, Laską. Rapackim,
ile znajdą się fundusze na ostateczne ro- Wyrzykowskim i Neubeltem. 
boty. Ż czterech powyższych gm achów ,!, 
gmach przy ul. O kopow ej będzie po-

055 kc.
15.40— 17.25 

17.50 Wykłady 
Kom. P. W. K.

KRAKÓW 314,1 m
Transmisja z Warsz. 17.25—  
radjotechniczne. 17.50— 18.00 
18.00— 19.00 Koncert pop. z

455,9 m.

Warszawy. 19.00 Rozmaitości. 19.20- 
Odczyt p. t . : cesarz rzymski Tyberjusz. 
Transm. z opery poznańskiej.

S58 kc. WILNO
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Po­

ranek popul. 12.50— 13.00 P. W. K. 13.oo Kom. 
met. 17.00— 17.20 Program. 17.20— 17 .45  Auą.

19 4 “ i dzlec’- — 18.00 P. W. K. 18.00 19,00
• "i  Transm. z Warsz. 19.00— 19.20 Wolna trybu- 

na. 1.9.50— 22.00 Transm. z Poznania. 2 2 .0 0 — 
22.45 Transm. z Warsz. 22.45— 23.45 Spacer

Y34 kc. KATOWICE 408,7 m. detektorow>'-
16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.20— 16.30 Nad- ZAGRANICZNE

Program. 16.30— 17.00 Program dla dzieci. 20.00 Kbnigswusterhausen. Lysistrata  
17.00— 17.25 Koncert gram. 17.25— 17.50 T ran .; operetka w 2 aktach. 20 .00  Langenberg. Der 
z Krak. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 Erbforster — tragedja w 5 aktach O. Ludwi- 
Transm. z Warsz. 19.00— 19.20 Rozmaitości. 1 ga. 20.00 Londyn. Koncert symfoniczny. 21.00 
• 19.20— 19.45 Nauka o Polsce. 19.45— 19.50 Ko- ( Rzym. Silvano — opera w 2 alitach Masca-
^unikat harc. 19.50 Transm. z Poznania. gniego. 21.15 Daycntry. Król Henryk V III__

, Kz«k^ńra.

dwójny, t. j .  m ieścić będzie dwie szkoły 
pow szechne, a zatem na dwie zmiany 
czynne tam będą mogły być cztery szko­
ły pow szechne. 1

Tsatr Polski
Artyści.

WALKA POLICJI Z AWANTURNIKAMI TEA T R  POLSKI. Dziś przedstawienie
W podwórzu domu przy ul. Powązkowskiej | komedji amerykańskiej p. t..: „Artyści" ze

66, dwóch awanturujących się pijaków stawiło Stefanem Jaraczem, Marją Modzelewską, w
czynny opór posterunkowemu 26 komisarjatu, j rcdach głównych.
Janowi Klimkowi, usiłującemu ich uspokoić.
Jeden z awanturników, A. Błażejewski, uderzył 
policjanta t. zw. „bykiem" w brzuch, chciał mu 
wyrwać rewolwer i bagnet i ugryzł go w mały 
palec lewej ręki. Drogi pijak tymczasem usiło­
wał powalić policjanta na ziemie.

Na wszczęty alarm nadbiegł na pomoc dru­
gi posterunkowy. Błażejewskiego obezwładniono TEA TR  MAŁY. Codziennie komedja Ib.,
i zaprowadzono do 2 Komisarjatu. Drugi a- weckiego „Para. nie para" z Romanówną 1 
wuatuunk zbiegi. I Grabowskim w rolach głównych.



P O L S K A

P l t Z E G L & D  K A N A K I a

W*. ilHODZI NA NIEDZIELĘ, KOSZTUJE fcMZ. 24. KWART. 6. MIES. 2 zk.

Przegląd Katolicki omawia zagadnienia religijne, , 
społeczne i kulturalne; orjenfujc w aktualnych 
kwgstjach pod kątem widzenia etyki katolickiej. 
Przegląd Katolicki ma obszerną kronikę zagra 
niczną, dotyczącą życia katolickiego i akcji kato­
lickiej, umieszcza recenzje nowych książek pol- 
— — — skich i zagranicznych. — — —

Jetfyny w »wym rodzaju tygodnik —  niezbędny dla 
każdego światłego katolika.
R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja :  

WARSZAWA, KRAK. PRZEDMIEŚCIE 71.

P R A C O W N I A  A R T Y S T Y C i . N O - R Z E Ź B I A R S K A
I

M E C H A N I C Z N A  F A B R Y K A  K A M I E N I A R S K A

U .  S . L U B C t t f l l C K I E S O
WARSZAWA, ul. DZIKA 68 

KONTO P. K. 0 .  0 0 3 1  ( d O I T I  W ł a s n y ) ,  TELEFON Nr. 4 2 - 8 0

W Y K O N Y W A :
B iusta . p o rtre ty  w  pła ­
s k o rz e ź b ie ,  z  m a rm u ru , 

b r o n z u  i k am ie n ia .

I

F I G U R Y  Ś W I Ę T Y C H :  
a l l e g o r y t z n e ,  z  k a ­

m i e n i a ,  m a r m u r u  i 
b ro n z u .

P O S I A D A  N A  
S K Ł A D Z I E

P o m n ik i g o t o w e  z  g r a ­
nitu m a rm u ru  i k a m ie ­

nia.

R O B O T Y  K O Ś C I E L N E :
O ł t a r z e ,  c h r z c ie ln ic e ,  
k r o p . e l n i c e ,  p o m n ik i 

ś c ie n n e  i t. p.

G D Z I E  KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A W

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frazeta, 
lodownie pokojowe, maszyn­
ki do robienia lodów, apara­
ty „Wecka“, primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "

M arszałkow ska 3 8  m 2 0 .
2 -ga brama.

O P TY K

ST. RUDZKI z Kijowa
W -.s z  iwa. Nowy-ŚwMt 4 0 .

w podwórzu gdzie kino 
»PA N “.

NOWOCZESNA W YTW ÓRNIA
STEM PLI > KLISZ 
K A U C Z U K O W Y C H

Z. G A S I O R O W S K I
WARSZAWA, ul. ŻYTNIA 2 7 .

TAPICER-DEKORAiOR
P rzy jm uje roboty 1 przeróbki po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  1 tylko 
w pierw szorzędnym  gatunku kana­
py I fotele K LU BO W E, k ryte skó­
rą, w szelkiem i m aferjam i, otom a­
ny, tapczany, kozety, m aterace go­

towe 1 na obstalunki. 
Telefon 533-73*

5  g rO S Z y  to wydatek na który 
stad każdego. W spieraj m isje przez 
n ak lejan ie na wszelkie) korespon ­

d en cji znaczka m isyjnego 
w artości S  g r o s z y .  .

Do n abycia  w K sięgarni
P R Z E ^L A P U  KATO LICKIEGO
W ARSZAW A. K k AK. PR Z ED M . 71.

14 RATY I ZA GOTÓWjtĘj

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca fi^ma:

(ZYŻtWSKJ Złota 1S.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

M i c h a ł  K o r d D b j h n i c r  i  s - k i  W a r s
r . z a w a ,  Ż y l n l ?  3 1

t.l. 2 S8 < 1 2 .

foieca wia>"eJ rodowiI: rośliny szklarniowe i grtmtowc w donicz­
kach 1 na kwiat cięty, ora* wszelkiego rodza’u wyroby r kwiatów

P I Ó R A  WI E C Z N E
reparu je specjalny zakład po ce­

nach przystępnych

5. Kuliński i S. ZaJac
t on. Św.a. 33 w podwórzu.

Tel. 149-29.

Farby lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
W aiszawa, Podwale 13 

icl. 335-22 1 191-80.

KAP. U Z E  

F I L C OWE .  
SŁOMKOWE. 
P A N A M Y .

oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach, 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA. 5. TEL- 79-24.

B A L U S TR A D Y
achoti,. okna, łtolu- 
■nny roboły śluaai 
(kle po eonach 
toflherincyjayoh so­
lidnie wykenyw.

j ,  KRYGIEL ww°1-,*,a 10' ■j|- 53-18-

INi A R A T Y  
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  O , t e l .  1 5 2 - 2 0 .
Polecam y na sezon w iosenny palta 
m ęskie, dam skie, garnitury oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garny, ga- 
baid iny , wełny, Jedwabie 1 inne. 

O b u w i e .

PIECE SZhAJBERA 1 kuch en ne 

Mocna i trw ałk konstrukcja 
stała  herm fli. m o i t .  a skut­
kiem tego S 0 0/o osi zednoicl
opału y. porównaniu do wszyst­

kich pieców kaflowych. 
ZbednoiC corocznych rem on­
tów . attetyka. gw arancja, ta - 
n io it. P rzeszło 5 00 0 0  sztuk  
w użyciu zatwierdzone przez 
w szystkie m lnistersiw a i urzędy  

W y n a la ze k  I wyrób c a łk o w ic ie  polskie. 
K AR O L S7R AJSER  Sp. z  o. 0.

• Warszawie, ul. Grójecka 33, tal. 320-33,

IICDI C * o lld n e  n a jt« n ie ji 
I1 IL U L L  W y b ó r  w l m l k l l
Sypialn ie , jad aln ie , gabinety. Kre­
densy, stoły, krzesła. Otom any, 
tapczany, kozetk i, Brysfo lk l, o k a ­
zyjne salony 1 kom plety klubowe. 
Gotówką, ratam i. Dogodne wa­

ru n ki.
„ F U C  R  i D  A  * ' .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skie)

K a i
Kapelusze

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL S .iG N E R  ul. Trębacka 11.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
6p. z ogr. odp.

E L r o  w  W a rs za w ie , ul. Podw alu 13
telefony 191-80 I 330-22.

W ł a s n e  w y tw ó r n ie /  Odzież 
kon fekcyjn a, odzież techniczna, 
bielizna sportow a, um undurowania.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  & N I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25.
P o leca  wykwintną ro bo tę ze tw o­
ich 1 z pow ierzonych materjałów . 

Solidnym  udziela kredytu.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
k on fek c je  dam ską oddaję na dogod­

nych  w arunkach.
SoJidna robota, Ceny koflformeyjftt.

L. Szabłowski, Bracka 6.

BI nr ZDROWIA
uytonyun 

*' SZEwC ORfOPEDfSTA

A B I E R N A t K !
E l e k t o r a l n a  19/

Z A K Ł A D

k a m i e n i a r s k i
W y k o n y w a :

R oboty marmurowe, granitowe z 
piaskow ca i rep erac je  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Uowy-Swlat Nr. 38. Tul. Nr. 145-92.

PATEFONY p r a w d z i w e

p o l e c a  GŁOWNF SKŁAD
L D f l M  'U IM K IE W iC '/ 

MurszalkowsŁ 154 A  
Warynkł dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MI4 D A L E  Z Ł O T E .
iLiSiiurp 1916 r., Warszawa 1927 r.

ANT. KUGLER
Ma h SZALKIi WSKA Nr. 42

telafon ,4 6 -6 2 .

Polec*- najnow­
szych ulepszeń:

p rotezy , aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy  b r z u s z n e  i 
przepukli nowe,  
wkładki na pł&ską 
stopę 1 o b u w i e  

ortopedyczna

Fabryka luster I stllfiemia szkła

B-cia BABiCZ
Warszawa, So lec 77, te l. 150-02.

Lustra n\cblowe 1 „galanteryjne, 
szkła te c h n łc in e  oraz w szelk ie to -  
boty w zakres szklarstw a wcho­

dzące.

MEBLE LO KSlłStW L G abinety, jad al­
nie, sypialnie , salony m ahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury sk ó ­
rzane nowe 1 okazyjne. W ybór p ię­
knych kompletów okazy jn ych  po 
niebyw ale n izk ich  cen ach , le c *  go­
tów ką.—P to tz ę s p ra w d ik l Ew entu­
a ln ie odpow iedzialnym  częid ow y  
kredyt. K rocza 34, S T B t f A R S K l .

Prosimy adres zachować.

M C R I C C E N Y  wyjątkowo n ls- 
IfiL D L L i kie, lecz  gotówką. P ro ­
szę spraw dzić! Sypialn ie , jadaln ie , 
gabinety, salonów  wybór, po jedyó- 
cze sz to ki. S p ecja ln ość: garnitury 
klubow e ty lko  pierw szorzędnej ro­
boty, k ry te  najlepszem i skórami, 
otom an wybór, kozetła , tapczany 

Ew entualnie odpow iedzialnym  
częściow y kredyt. HOŻA 21.

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Kmęu!uC C. Karkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

T elefon  235-% .

Przy jm u je obstalu n ki z w łasnych 
i pow ierzonych m aterjałów , 
po cen ach  przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

Gilzy patentow ane 1 p o d w ó j  

w atką u DANDY* patent Nr. 714 
P o łak te j wytwórni gilz

, .  Z  N  I C  Z  •• 
Bronisław Szybowtfcl I S-ka
Waiom oroial—a *  ,9, hi. 1S2-4S.

C hory  to .ą J c k  b y -  M in ą  z 
przyczyn powstawania najroz- 
m attszycn chorób zanieczyoz- 
cza krew  i tworzy złą p rze­

m ianę m aterii.

Zioła 2 gór Harcu tk a  Łatwa
są idealnym  środkiem  dla uzd­
row ienia żołądka: usuwają o b ­
stru k c je  (zatw ardzenie), są dob­
rym  środkiem  p rzeczy szczają­
cym ułatw iają fu n k cję  orga­
nów traw ienia, wzm acniają or­

ganizm i pobudzają apetyt.
Z i o ł a  z  g ó r  H a r c u  d - r a  L a  U e r a  U godzą cierp ienia  wątroby, n erek , kam ieni żółciow ych, i cierp ienia 

hem oroldalne. C ena pół pudełka zL 1.50, podw ójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach  1 składach  aptecznych. 

UW AGA: W y s t r z e g a ć  s l ę  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś l a d o w n l c t w .

Skład Główny:

„ P r o t o n * *  — W a r s z a w a ,  Ś w .  S t a n i s ł a w a  9 / 1 1 .

R A T U I C 3 E  Z D R O W I E !

ZAKLEJ 06R0DNKZY

ItM S Z M ID T
Warszawa. Gńrczewska 79

taiafon 4 1 5 *2 3 .

Hodowla kwiatów cię ty ch  1 dwa i o r­
kow ych.

P R O B L E M Y  
R E L i a i l N O  MORALNE

Do nabycia w księgami 
Przegląda - Katolickiego

w Warsza' ń-s 1 we wszyst­
kich księgarniach.

Kursy Klsttwcdw i am. sfinda, y-h

H. P R Y L i N S K l E S O
. A l. JershoSIritsIcib Nr. 2 7 . 

Szybki kurs nauczania jazdy 
praktycznie i teoretycznie.
(Kursy zawooowe I amatorskie),

E I M A  N U M E R U  w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 20  gruzy. , Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Zn wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przttd tefcS*4di (ukł_d 4-szpaltowy) 70 gr. W wklcifc (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. L i tekstem 
zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Drooae za wyraz 20 gr, Poszukiwanie. i zaofiarowanie pracy 50  ̂ taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne, o 50% drożej.

ogłoszenia Przyfasuje >ie tylko /a gotow re
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